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Wydanie poranne

P rzed p ła ta
„Głos Narodu* wyno- 
n a  p r o w i n c j i :  mie­

sięcznie kor. 2'70. W pań­
stw ie niemieckiem kw ar­
taln ie: 10 koron. W in ­
nych państw ach kw arta l­

nie koron 12'—.

na
si

Numer pojedyńczy w miej­
scu 10 h., na  prowincji 12 h. 
Każda Zmiana adresu 40 h. 
Numer niedzielny ilustro­

wany 14 hal.
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Fermenty miejskie.
Wybory do Rady miejskiej zapasem. W koń­

cu tego miesiąca nastąpi wylosowaniepołowy 
członków Rady z każdej kurji osobno, a w po­
łowie maja* odbędą się wybory uzupełniające. 
Od ich wyniku zależeć będzie przyszłe ukształ­
towanie Rady, wybór obu wiceprezydentów i 
wogóle cały; kierunek miejskiej pblityki. Oba 
też stronnictwa gotują się do walki wyborczej 
i naturalnie opierają swoje szanse na żydow­
skich aljansach; ale po stronie prawej ubyły 
główne filary kahalno-konserwatywnego zbrata­
nia, mianowicie Hirsz Landau i dr Horowitz, 
którzy już bez żadnego balotowania przeszli na 
łono Abrahama... któż potrafi ich zastąpić? »Nie 
każdy weźmie po Bekwarku lutnię...* zwłaszcza, 
że p. Gerson Bazes głosi przy każdej sposobno­
ści, źe z życia publicznego się wycofuje..., a była 
to siła pierwszorzędna przy » robieniu* wybo­
rów, bo reprezentował nietylko kapitał, ale tak­
że wielki spryt i niezwykłą... śmiałość. Płaczcie 
hyeny wyborcze krokodylemi Izami, Bazes was 
opuszcza... Za to spadek po bł. p. Hirszu Lan­
dau, obejmuje jego syn, który jak nas informują, 
odbywa już długie i poważne konferencje z pa­
nami Jakóbem (vulgo Kubą) Fendlerem i nie­
mniej czcigodnym Naftalim Hof, którzy na ca­
łym Kazimierzu, a nawet na Stradomiu słyną 
jako pierwszorzędni znawcy techniki wyborczej, 
a  których perswazjom i argumentom żaden ka- 
halny wyborca nie potrafi się oprzeć... Zdaje 
się także, że komedja podziału żydów na kon­
serwatystów i wolnomyślnych, będzie tym ra ­
zem odegrana z mniejszem przejęciem i że na­
wet dr Landau i dr Gross podadzą sobie ręce 
dla wspólnej pracy nad przeprowadzeniem jak 
największej liczby żydowskich kandydatów.

A chrześcijanie?... Ci po dawnemu podzieleni 
na stronnictwa, będą szukać zadowolnienia par­
tyjnych niechęci i osobistych ambicyj w soju­
szach z żydami. A przecież w tak ważnej epo­
ce, jaką przebywa nasz naród obecnie, najpo­
trzebniejszą jest jedność społeczeństwa i uchy­
lenie wszelkich obłudnych dwuznaczności...

Sprawa gimnazjum żeńskiego, którą pierwsi 
poruszyliśmy, żywo zajmuje ogół myślący. — 
Chodzi tam przecież o rzecz tak doniosłą, jak 
wychowanie polskich dziewczątek, przyszłych 
podstaw rodzin polskich... Wszyscy nauczyciele 
zakładu ustępują ze swych stanowisk, nie chcąc 
mieć nic wspólnego z żydowsko-socjalistycznym 
zarządem. Bo nie ulega wątpliwości, źe całe 
zajście wywołali żydzi, którzy jak wszędzie, 
tak i w gimnazjum źeńskiem, dążą podstępem 
czy przemocą do wyłącznego panowania. Być 
jednak może, źe ten nowy dowód żydowskiej 
zachłanności otworzy oczy naszym, szczęściem 
nielicznym judofilom.

KRONIKA.
P. Edmund Rygier, dyrektor polskiego teatru w Po­

znaniu, wyjechał wczoraj z powrotem do Poznania.
Sprawa teatralna rozwija się normalnie i zdąża 

do rozwiązania. Obecnie postawione są kandydatury 
pp. Wyspiańskiego, Solskiego i Kotarbińskiego. P. Ry­
gier cofnął się, sądząc — naszem zdaniem niesłu­
sznie, — że niema szans. P. prezydent Leo prowadzi 
z kandydatami konferencje i układy, dotyczące zwłasz­
cza postanowień niefortunnego kontraktu dzierżawy. 
Byś może, że sprawozdanie będzie przedłożone Radzie 
jeszcze przed Świętami, i że decyzja zapadnie już w 
przyszłym tygodniu.

Koncert I. Friedmana i dr K. Zawiłowskiego od­
będzie się dopiero w piątek 14 b. m., gdyż z powodu 
zmiany repertnarn w operze wiedeńskiej dr Zawiło weki 
nie może wcześniej przybyć do Krakowa.

Bilety nabyte na koncert poniedziałkowy zachowu­
ją ważność na piątek. Niewielka ilość biletów jest je­
szcze do nabycia w księgarni A. S. Krzyżanowskiego.

Wieczór Reyowski, urządzony wczoraj przez ucz­
niów gimnazjum św. Jacka, zapełnił salę „Sokoła* po 
brzegi. Na obfity i urozmaicony program, oprócz słowa

wstępnego, poświęconego twórcy piśmiennictwa polskie­
go w 400 rocznicę urodzin, złożyły się występy kapeli 
gimnazjalnej i chóru, śpiew solowy, gra na skrzypcach 
i fortepianie i deklamacja. — Między innemi wykonano 
„Kantatę na 400-letni jubileusz Reya* Szurzyńskiego 
(chór z towarzyszeniem orkiestry) i utwory muzyczne 
z wieku XVI., XVII. i XVIII. Wieczoru dopełniła ode­
grana przez uczniów ,  Odprawa posłów greekichu Kocha­
nowskiego.

Całość, dzięki stosownemu i umiejętnie ułożonemu 
programowi, stworzyła bardzo miłą uroczystość i spra­
wiła nader dodatnie wrażenie. To też młodym wyko­
nawcom, którzy doskonale wywiązali się z zadania, da­
jąc świadectwo sumiennej pracy i staranności — nie 
szczędzono łmeznyeh a zasłużonych oklasków.

Odczyt dra Nussbauma zgromadził w sobotę li­
czne zastępy publiczności do auli uniwersyteckiej. I za­
prawdę warto było poświęeić czas i pieniądz dla owych 
kilku wzruszeń, którym pod wrażeniem słów prelegen­
ta ulegało niejako serce w gronie bardzo licznie ze­
branych pań.

Łatwiej liczby dociec, łatwiej odcienia barw — sna­
dniej dzieje zwycięstw i walk ideowych skreśliś i cały 
bezmiar świata myślą ogarnąć, niż oiezuć serce, świą­
tynię miłości a zarazem narzędzie mąk.

Gdyby człowiek nie znał pierwiastków wszechświa­
ta, gdyby nie umiał czasu mierzyć, gdyby myśleć lie 
umiał, a tylko umiał kochać, jak umie, już byłby słu­
sznie wszystkich zjawisk ziemskich — koroną. Miłość 
erotyczną obrzucamy pogardbwem słowem: przemijają­
ca! — a czemuż nosimy w pamięci rysy obrazu raz 
ujrzanego? — czemuż zdajemy się nie wiedzieli, że 
jest w nas świat oderwany, któremu wazystka piękność 
przeszłości naszej jest przytomną i że czas zwierciadłem, 
w którem odbijają się błękity i szlaki, mleczne uczuć.

Oto bliźni, bliźniego, dziecię kocha matkę, uczeń 
swego mistrza, naród muzyków, poetów, bohaterów, 
wiedzy moearzów, sztuki genjuszów, a wszelka mi­
łość, ktobykolwiek nie był jej przedmiotem, ma swoje 
źródło w tern sercu, z którego, jsk z nieprzebranego 
morza światła, biją słoneczne promienie na wszech­
świat

Ale i nieuchwytne rzeczy serce ukochało — więc 
piękno, cnotę, idee, ku Ojczyźnie potężnym żarem wy­
bucha, a jak wulkan jest wobec niewiadomej, co Bo­
giem się nazywa.

Światło rzuca eienie, a cień przedmioty oglądać 
pozwala; miłość powinna być, jak słońce światła, ale 
bez cieni, wiecznie pogodna, piękna, dobra i serdecznie 
depta.

Oto próbka stylu i treści odczytu, którego słuchano 
z przejęciem a długotrwałym oklaskiem obdarzono.

Miejska Kasa chorych. Walne zgromadzenie dele­
gatów robotników i reprezentantów miejskiej Kasy dla 
choryoh odbyło się w niedzielę pod przewodnictwem 
prezesa zarządu dra Józefa Drobnera, wobec koncepisty 
magistratu dra Rymczarskiego, jako komisarza rządo­
wego. Po zagajeniu i odczytaniu protokółu, dr Drobner 
przedstawił sprawozdanie zarządu Kasy za rok ubiegły. 
Według tego sprawozdania materjalny stan kasy miałby 
spory deficyt, gdyby nie uzyskanie nadzwyczajnej kwo­
ty 12.439 kor., zapłaconej przez dyrekcję poczt i te­
legrafów na personal, nie objęty etatem. Wobec tego 
dochód przewyższa rozchód o 4.392 kor., tymczasem 
deficyt wynosiłby przeszło 7.000 kor. Przewodniczący 
wyraził ubolewanie, że rząd zamiast opiekować się dre- 
bniejszemi kasami, gdzie strona finansowa nie świetnie 
się przedstawia, pozwala na utworzenie nowych kas, 
jak to się stało z kasą kupców w Krakowie, która 
miejskiej Kasie odciągnęła 800 członków, a jej prze­
pisy są tak elastyczne, że grożą Kasie miejskiej jeszcze 
większym zaborem członków, przeciw czemu miejska 
Kasa chorych widzi się zmnszoną wystąpić z akcją 
obrony. Delegat Waldmann podobnież wskazywał na 
wzrastający deficyt.

Po przeprowadzonej dyskusji na wniosek członka 
rady nadzorczej p. Marjana Szyła, udzielono zarządowi 
absolutorjum.

Następnie z porządku dziennego dokonano wyboru 
uzupełniającego 2 członków do zarządu z grona dele­
gatów robotników: Andrzeja Adamskiego i Aleksandra 
Maciejowskiego. Do sądu polubownego z grona delega­
tów robotników wybrano: Piotra Gawina, Feliksa Stat- 
tera i Ludwika Kreisslera; zaś z groną wszystkich u* 
czestników walnego zgromadzenia wybrani zostali do 
sądu polubownego: Daniel Lauer i dr Jerzy Trammer.

Tow. wzajemnego kredytu rękodzielników i prze­
mysłowców w Krakowie odbyło wezoraj po południu 
walne zgromadzenie członków w sali obrad Rady po­
wiatowej pod przewodnictwem prezesa p. Karola Mar­
kusa. Po odczytaniu protokołu dyrektor p. Izydor Bi­
liński złożył szozegółowe sprawozdanie z czynności dy­
rekcji, a wiceprezes p. Aleksander Subkowski sprawo­
zdanie im. Rady nadzorczej. Ze sprawozdania obu tyoh 
panów zgromadzenie przekonało się, że instytucja zu­
pełnie uratowana, przychodzi do wzroBtu i znaczenia. 
Wkładki nowych członków w ciągu zeszłego roku wy­
nosiły przeszło 13.500 kor. Odbyte kilkakrotne rewi­
zje znalazły zawsze wszystko w należytym porządku.

Obrót całoroczny w dochodach i rozchodach wyno­
sił 8,457.582 koron. Czysty zysk w kwocie 267 kor. 
uchwalono przelać do funduszu rezerwowego, który z 
końcem roku 1904 wynosił 417 k. 70 h. Uehwalono 
też z funduszu gwarancyjnego, wynoszącego około 5 
tysięcy koron, w ciągu 60 dni od 1 maja wypłacać 
po 5 pro.

Według oświadczenia p. Sulikowskiego prezydent 
miasta dr Leo spowodował uchwałę sekcji skarbowej do 
wydzielenia Towarzystwu kwoty 20.000 koron z fun­
duszu amortyzacyjnego na 4 pro.

Po przyjęciu do wiadomości sprawozdania zgroma­
dzenie na wniosek dra Mokrzyckiego, udzieliło Radzie 
nadzorczej i dyrekcji aksolutorjum, a na wniosek p. 
Radziszewskiego wyraziło uznanie członkom dyrekcji 
pp. Guzikowskiemu i Bilińskiemu za dokładne prowa­
dzenie ksiąg.

Następnie wybrano do komisji rewizyjnej pp. Jana 
Armółowicza, dra Witolda Mokrzyckiego i Edwarda 
Pompę.

Przed przystąpieniem do wyboru uzupełniającego do 
Rady nadzorczej, Zgromadzenie na wniosek Radziszew­
skiego przez powstanie wyraziło uznanie pp. Markuso­
wi, Sulikowskiemu i Adamowi Fedorowiczowi, z prośbą, 
aby nadal zechcieli pozostać na swoich stanowiskach \  
ponowny wybór przyjęli.

Wybrani więc zostali pp. Karol Markus, Aleksai 
der Subkowski, Bolesław Zieliński, Adam Federowics 
dr Bolesław Komorowski i Stanisław Millerowicz.

Z Tow. prawniczego i ekonomicznego. Dnia 7 
b. m. wygłosił w aub uniwersyteckiej p. dr Józef Szpyra 
ze Lwowa odczyt p. t  „O kontraktach naftowych* 
wobec licznie zebranych prawników z zawodu sędziow­
skiego i adwokackiego. Zjawib się także urzędniey tu­
tejszych władz górniczych pp. nadradca Bocheński i 
Gerżabek, nadto prof. uniw. dr Szajnocha, specjalista 
w sprawach naftowego kopalnictwa i p. Bartoszewicz 
sekretarz Towarzystwa naftowego, który umyślnie przy­
jechał na odczyt ze Lwowa.

Referent wykazawszy trudności, jakie sądy teraz 
czynią, odmawiając intabulacji praw z kontraktów naf­
towych, stanął na stanowisku, że prawa te mogą być 
intabulowane. Popierał swój pogląd na prawną naturę 
kontraktów naftowych w zajmującym dwu-godzinnym 
wywodzie, a jakkolwiek argumenta były oparte na ory­
ginalnej, może nawet zbyt śmiałej konstrukcji prawnej, 
to jednak rzecz pobudzała do myślenia tern bardziej, 
że traktowaną była także z szerokiego ekonomicznego 
punktu widzenia.

W przyszły piątek, dnia 14 b. m. odbędzie się dy­
skusja nad referatem p. nadradcy Mieczysława Szybal- 
skiego na temat: „O projekcie ustawy w sprawie spro­
stowania wpisów w księgach gruntowych*.

Sprawa zajść w gimngzjum ź., jest w niektó­
rych kołach tendencyjnie i fałszywie przedstawiona. 
Naprzód wystąpił naturalnie w obronie zarządu, a prze­
ciwko nauczycielom, podając nieprawdziwe fakBy. I tak 
panna G. nie została wydalona, tylko ją sami rodzice 
odebrali ze szkoły. Zresztą najpoważniejszym argumen­
tem przeciwko zarządowi jest ustąpienie wszystkich 
nauczycieli zakładu. Gzy to może także „ klerykalna 
intryga* ? Czas przedstawia zajścia podobnie, jak my, 
tylko naturalnie zataja rolę odegraną przez żydów. N. 
Reforma, jak zwykle dyplomatycznie milczy, aby się 
nie narazić żadnej stronie.

Wydział Towarzystwa właścicieli realności w 
Krakowie odbył dnia 7-go kwietnia 1905 r. posiedze­
nie, na którem wybrano jednomyślnie: dra Konstantego 
L i p o w s k i e g o  prezesem, dra Karola Łepkowskiego 
wiceprezesem, dra Franciszka Mussila sekretarzem, Win­
centego Mabka kasjerem; nadto ze względn na zbhża- 
jąee się wybory do Rady miasta ukonstytuował się wy - 
dział w komitet wyborczy (dla koła U-go oddział a i b) 
Towarzystwa właścicieli realności z prawem kooptacp.
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Wydział uchwalił popierać tylko takich kandydatów, 
którzy będą dbać o ekonomiczne interesy właścicieli real- 
i interesy te lojalnie w Radzie miejskiej popierać.

W Taniej kuchni i herbaciarni „Biura sprawdzańu 
przy ulicy Zwierzynieckiej 1. 6 wydano od 1 stycznia 
do 31 grudnia 1904 r.:

Obiadów 48.785, herbat 45.000, mleka 3.554, kro­
mek chleba 36.200, bułek 44.500.

Osoby, chcące się przyczynić do ulżenia biedy mię­
dzy młodzieżą szkolną, mogą zakupować abonamentowe 
bilety na obiady lub kolacje, i bądź to sami, bądź przez 
panie, znające stosunki tejże młodzieży, takowe zasłu­
gującym na to, wręczać.

Repertuar Teatru Miejskiego.
We wtorek: » Kupiec wenecki*, komedja w 5 aktach 

Szekspira. (Ceny miejsc zniżone do połowy)’
We środę: * Uczta Herodjady*, poemat dramatyczny 

w 3 aktach z intermedjami Jana Kasprowicza po raz 11. 
(Ceny miejsc popularne).

We czwartek: «Letnicy*, sceny w 4 czterech aktach 
M. Gorkiego, po raz 3. (Ceny miejsc popularne).

W sobotę: »Dostojne igraszki* komedja w 4 aktach 
Zygmunta Morawskiego, po raz pierwszy.

W niedzielę: « Królewna pokrzywka*, baśń fanta­
styczna w 4 aktach Gabryeli J' euter, przerobił na scenę 
A. Walewski. Nowa wystawa. Po raz pierwszy.

Powszechne wykłady Uniwersyteckie w Krakowie.
W środę 12 kwietnia: Doc. Uniw. dr Stanisław Toł- 

łoczko: *Gaz świetlny, jego wyrób i zastosowanie, z de­
monstracjami, wykład III. (w szkole realnej).

We czwartek 13 kwietnia: Dyr. szkoły wydziałowej 
Józefa Barańska: ‘Zasadnicze wady w wychowaniu 
współczesnem dzieci do lat dziesięciu* (w szkole realnej).

W piątek 14 kwietnia: Doc. Uniw. dr Maurycy Stra­
szewski: *0 potrzebie szerzenia wiedzy filozoficznej i 
pedagogicznej w naszem społeczeństwie* (w szkole re­
alnej).

W sobotę 15 kwietnia: Doc. Uniw. dr Stanisław Toł- 
łoczko: «Gaz świetlny, jego wyrób i zastosowanie, z de­
monstracjami*, wykład IV i ostatni (w szkole realnej).

Początek wykładów o godz. 7, w niedzielę o 6.

Koło polskie.
Telefonem.

Prezydjum Kota polskiego wydało o ostatnich 
dwudniowych obradach Kola następujący ko­
munikat:

Prezes hr. D z i e d u s z y c k i  zdał sprawę 
z wyniku dotychczasowych rokowań komiBji 
parlamentarnej Kota z prezydentem ministrów 
bar. Gautschem w s p r a w i e  b u d o w y  k a ­
n a ł ó w ,  regulacji rzek i upaństwowienia koleji 
Północnej; oznajmił, że baron Gautsch stwier- 
Iził bezpodstawność wszelkich wieści, przypisu­
jących rządowi zamiar zaniechania budowy dróg 
wodnych, oświadczając, że rząd poczuwa się 
stanowczo do obowiązku spełnienia ustawy, u- 
chwalonej przez Radę; państwa i sankcjonowa­
nej przez monarchę. Roboty przygotowawcze nie 
dojrzały dotąd do tego stopnia, aby się budowa 
kanału Dunaj-Wisła już obecnie rozpocząć mo-J 
gła; rząd zamierza atoli tempo tych czynności 
przyśpieszyć, a po zakończeniu reambulacji i 
przeprowadzonem wykupnie gruntów przyBtąpi 
n a j p i e r w  do b u d o w y  k a n a ł u  m i ę d z y  
W i e d n i e m  i K r a k o w e m  na przestrzeni: 
Kraków-Morawska Ostrawa, tudzież Wiedeń-Gurk 
a potem zamierza prowadzić dalsze roboty bez 
przerwy, tak, aby kanał został ukończony naj­

później w roku 1912. Rząd zamierza w najbliż­
szym czasie przystąpić do ustanowienia oso­
b n e j  e k s p o z y t u r y  (Bauleitung) d la  b u d o  
w y  d r ó g  w o d n y c h  w K r a k o w i e ,  a do 
regulacji rzek kanałowych przystąpić w całej 
Galicji bezzwłocznie.

Rząd uznaje zasadniczo potrzebę u p aństw o- 
w i e n i a  k o l e j i  P ó ł n o c n e j ,  dotąd jednak 
nie podjęto w tej sprawie stanowczych rokowań.

Koło uchwaliło jednomyślnie, po wyczerpu 
jącej dyskusji, która zajęła dwa posiedzenia dnia 
7 i 8 kwietnia b. r. f  po odroczeniu głosowania 
nad innymi w ciągu debaty postawionymi wnio­
skami, następującą rezolucję p. Garapicha:

»Koło polskie przyjmuje do wiadomości 
sprawozdanie komisji parlamentarnej o ro­
kowaniach z prezesem gabinetu baronem 
Gautschem, w sprawie budowy kanałów i 
upaństwowienia koleji Północnej, o b s t a j e  
p r z y  s w o i c h  d o t y c h c z a s o w y c h  
u c h w a ł a c h  i poleca swemu prezydjum 
aby domagało się od rządu ś c i ś l e j s z e ­
go  o z n a c z e n i a  t e r m i n u ,  kiedy za­
mierza przystąpić do budowy kanału Kra­
ków-Morawska Ostrawa i kiedy przedłoży 
wnioski w sprawie upaństwowienia koleji 
Północnej*.

WOJNA.

Bliskie walki na morzu.
Flota admirała Rożdiestwieńskiego przepły­

nęła cieśninę Malacka i pożegluje prawdopo­
dobnie na morza chińskie na spotkanie eska­
dry admirała Togo. Nie jest jednak wykluczo- 
nem, że rosyjski admirał zboczy ze swej drogi 
i zechce odpocząć gdzie przy wybrzeżach indo- 
chińskich pod osłoną francuskiej neutralności.— 
Jeżeli popłynie wprost, można oczekiwać wiel­
kiej bitwy morskiej w tym lub najbliższym ty­
godniu. Ten ostatni rozpaczliwy wyBiłek RoBji 
zmierza zapewne do uzyskania lepszych wa­
runków pokoju. Podstawą operacyjną Japończy­
ków jest obecnie wyspa Formoza, ale japońskie 
krążowniki dawno już krążą wśród wysp malaj- 
skieh, śledząc ruchy rosyjskiej eskadry.

O działaniach na morzu otrzymujemy nastę­
pującą depeszę:

Londyn 10 kwietnia. (Tel. wł.) Według do­
niesień tutejszych dzienników, admirał To g o  
c z a t u j e  n a  f l o t ę  r o s y j s k ą  p r z y  w e j ­
ś c i u  n a  m o r z e  p o ł u d n i o w o - c h i ń s k i ę ,  
z zamiarem stoczenia tam bitwy. Leży w inte­
resie Japończyków, aby floty rosyjskiej n i e 
w p u ś c i ć  n a  w o d y  c h i ń s k i e ,  gdyż wtedy 
krążące tam statki transportowe byłyby zagro­
żone.

W północnej Mandźurji.
Petersburg 10 kwietnia. (Pet aj. tel.). Linie- 

wicz telegrafuje z Bbm., że w armji nie zaszły 
żadne zmiany. Dnia 5 bm. przyszedł nasz od 
dział do Czantafu. Japończycy zaatakowali go. 
Dnia 6 bm. w południe zaatakowała nasza ka- 
walerja japoński posterunek. 20 japońskich żoł­
nierzy S 1 rannego oficera wzięto do niewoli. —

Reszta Japończyków zginęła, 
nieśli strat.

Rosjanie nie pc

Katastrofa na koleji mandżurskiej. 
Petersburg 10 kwietnia. (Tel. wł,) Niedaleki 

Chajlaru wpadły na siebie dwa pociągi wojsko 
we; sto kilkudziesięciu żołnierzy jest zabitych 
rannych.

TELEGRAMY.
Bar. Gautsch.

Wiedeń 10 kwietnia. (TeL wł.) W stanie zdro­
wia bar. Gautscha nie nastąpiło pogorszenie. — 
Lekarze sądzą, że jeśli nie zajdą żadne kom­
plikacje, bar. Gautsch w połowie maja obejmie 
napowrót urzędowanie.

Śmierć Strossmayera.
Zagrzeb 10 kwietnia. (Tel, wł.) Biskup Stross- 

mayer umarł w sobotę o godz. 4 po południu 
w swojej stolicy Diakowarze. Czynią tu olbrzy­
mie przygotowania do pogrzebu. (Życiorys i oce­
nę działalności tego wielkiego patrjoty chorwac­
kiego i jednego z najwybitniejszych mężów w 
w Słowiańszczyźnie, podamy jutro. Preyp. Red),

Muzyka i polityka.
Petersburg 10 kwietnia. (Tel. wł.) Zarząd tu ­

tejszego konserwatorjum dał dymisję słynnemu 
kompozytorowi Rimskiemu-Korsakowowi, za to, 
że w liście otwartym stanął po stronie młodzie­
ży. Wskutek tego najlepsi profesorowie, jak 
Grazunow, pani Gssipowa i inni, ustąpili do­
browolnie. — W świecie artystycznym panuje 
wielkie oburzenie przeciwko dyrekcji.

Proces mordercy w. ks. Sergjusza.
Moskwa 10 kwietnia. (Pet aj. tel.). Proces 

mordercy w. ks. Sergjusza wyznaczono na 19 b. m,
Z Bałkanu.

Konstantynopol 10 kwietnia. Od czwartku za­
barykadował się oddział Bułgarów w domu w  
Radowiszty (okręg Skoplia). Oddział ten rzucał 
b o m b y  d y n a m i t o w e  n a  t a m t e j s z y  
g a r n i z o n ,  liczący 70 ludzi Wczoraj odeszły 
z Strumicy posiłki wojskowe.

Strejk studentów w Hiszpanji.
Walencja 10 kwietnia. Studenci spalili wczo­

raj wieczorem w pobliżu szpitala kilka wozów 
tramwajowych.

Wiedeń 10- kwietnia. (Tel. wł.) Dzisiejsza Mon- 
tags Brnie pisze, że dyrektor teatru w Burgu 
S c h l e n t h e r  z a m i e r z a  p o d a ć  s i ę  do 
d y m i s j i .  Schlenther, jako Berlińczyk, żali sięL 
że Wiedeńczycy nie zrozumieli jego intencji 
artystycznych.

NADESŁANE.
Rubryka nNadesłanee nie pochodm od Redakęji, która 

tei nie bierne na nią odpowiednialności.

z powodu w y j a z d u  
5 pokoi, 2 przedpokoje, 

łazienka, kuchnia od I-go maja, Warszawska 8, 
II piętro.

Oo wynajęcia

mrPiękny biust.
Pełne, >ieknie ukształtowane piersi si niezbędne dla 
każdej kobiety, która dba o swój wdzięk, która chce 
się ęodebaó i pragnie być uwielbiany. — Ażeby osią­
gnąć ten skntsek w przeoiągu l-mi«siaea bez knraeji 
i zasfco sow y wania licznyeh szkodliwych i zawsze bez- 
skuteejayeh tajemniczych środków — nie ma nie le­

pszego nad sławne
r .iy d l*  A lto f l iM  {•koneeatr. mydło aiolowe)
sporządzone z wyciąga 72 sńÓŁ Jedyny nieszkodliwy preparat, w y­
godny sposób użycia, doskenaly w skutkach, przeszło 10.000 listów  
dzifkezynnych. Proszę zrobić próbę, a będzieeie zdumieni jego dzia­
łaniem. Nadaje się zarówno dla młodszy*h darteweerąt iak i dta star­
szych z nieroz winiętemL lnb wskutek słabości, aanikiemi piersiami.

Mydło Adonisa dostarcza sie z dokładnym sposobem
użycia w eztekaek pe 850 gramów. Cena za pndełke ż 3 sntnłmmi 
10 K. 6 sztuk 16 K. 12 sztuk 30 K. epłatnie i wolne od cła za po­
braniem łab poprzedaiem nedes autem kwoty. — Zamówienia należy 
adresować do jedynko fabrykanta 281

r ^ J e v i c #  r e iU ik ,  Mailand (Medyel&n Włoehj).
Oplata listów 25 h. Marty koresp. 10 h- Knrespend. we w szyit. język.

Jeżeli kto kaszle w sposób roapaeany, 
niech tyike zażyje Pastylek Geraudella". 

Dosyć jest raz spróbować, żeby sif przekonać o skutecaneśei

PA ST YLEK  G EXAUD£L’A
Nieomylnych w leczeniu Nieżytu, Kaszl* nerwowego, Zapalenia opła- 
co-s-^e, Chrypki, Zakatarzenia, Irytacyi piersiowej}, Astmy, etc. — 
N aędnyou dla osób, które zbytecznie glos utrudzają, 3681 4 14

Mardsso iu&ytaasBne d la  *  a lą t y eh .
T niślk o  zawiera 72 Pastylek i sposób zażywania tahewyah,

Do *#»yeia we Lwowie: w aptekach PP. Wewiórekiefo i SjfMktra; 
w Krakowie, w aptekach PP. Wiszniewskiego i Redy*r

p i e r w s z o  ń . „ . . w v v o t łQ

elek tro  • m echan iczno

OBRAZY oleju© i rodzajowe
po eonach bardzo niskich 

własny w y r ó A  ram i wszelkiego 
rodzaju, naj»tara»a a m »  w tym za­
wodzie na raiejaeu, rok 2&łoż. 1866

X. Lei eh ta w Krateewie
iMcm Ffytreka przy bramie FUrymittbią

J t .  Prawdziwe 
A tE & G )H a r c e ń s k i e

IlAIASKf
połeoam: pierw®.orzpdno i p i * -  
w --i I „ IM ta rjr* ," o gfębck* 
grubo fletów, d ugo siągnąeyia 
tonie, 8piówa|ąeó tatka® przy 
świetle, sprzedaje po ® i •  ził , 
według wdosk. śpiewa IW złr. za 
Mrtnkę; również » « « !  O f t fc f
lwwreeA»lŁl« do apuatn pe 1 
i 1.ÓO złr. — Wysyłam na prn- 
Vine§ą edwrotaic za zalieaką z  
gwarancją dostawienia z d r e- 
r r t h  na miejace przeznacze­
nia 6 d n i p ró b y , wywiana 
dozwolona. — Mrówcze jkikn 
litr 60 oent. i mole dla słowików.
JAN S Z W A  Knk*«.

Floriańska I. 88, I» p. ęńcypy.

i fis-
D p. A u tM i

w Es-ftfeepU, pad aarząde* 
i .


